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DZIAŁ URZĘDOWY.

REGULAMIN WYBORCZY

do art. 43sgo Dekretu o Samorządzie Miejskim z dn. 
4 lutego 1919 r. (Dziennik Praw, Nr. 13, poz. 140).

§ L
Glosowanie na ławników odbyć się winno na 

pierwszem organizacyjnem posiedzeniu rady miej* 
skiej po wyborze prezydenta i wiceprezydentów, 
względnie w miastach, nie wydzielonych z powia» 
łów, burmistrza i jego zastępcy:

§ 2.
Głosowanie odbywa się na podstawie list kan» 

dydatów. Każda lista musi być podpisana conaj» 
mniej przez ¼ ogólnej ilości radnych, winna zawie» 
rać pełną liczbę nazwisk kandydatów, ustanowioną 
w art. 41 Dekretu o Samorządzie Miejskim, i ma 
być oddana do rąk przewodniczącego posiedzeniu 
w czasie przezeń wyznaczonym.-

§3.
Komisję wyborczą tworzą: przewodniczący po* 

siedzeniu, tudzież najstarszy i najmłodszy wiekiem 
radni.

§4.
Przed przystąpieniem do wyborów przewodni» 

czący oznajmia, ilu ławników zgodnie z art. 41 De» 
krętu wybrać należy, odczytuje ustępy l»y i 3»ci art. 
43 Dekretu, oraz par. 2»gi niniejszego Regulaminu, 
poczem wzywa radnych do składania list kandyda* 
tów.

§5 .
Listy kandydatów, złożone w czasie wyznaczo» 

nym, Komisja sprawdza i unieważnia z nich te, któ» 
re nie odpowiadają postanowieniom Dekretu lub 
niniejszego Regulaminu; uznane zaś za ważne prze» 
wodniczący zaopatruje numerami kolejnymi.

Listy ważne przewodniczący wykłada do wglą» 
du radnych w miejscu dla nich widocznem i łatwo 
dostępnem, poczem wzywa ich do oddania głosu na 
jedną z list wyłożonych za pomocą kartki.

Kartka, prócz numeru, pisanego piórem, nic 
więcej zawierać nie może pod rygorem nieważności.

§6 . •
Najmłodszy wiekiem członek Komisji odczytu» 

je wykaz radnych w porządku alfabetycznym; radni, 
w miarę wywołania nazwisk, wrzucają do urny, sto» 
jącej na stole prezydjalnym, kartkę z numerem.

Oddanie głosu zaznacza się w wykazie radnych.
Po ukończeniu głosowania najstarszy wiekiem 

członek Komisji wyjmuje kartki z urny, rozwija je 
i liczy. Ilość kartek winna się zgadzać z liczbą ra» 
dnych, którzy oddali głos.

§ 7-
Mandaty ławników rozdziela się między wnie» 

sione listy kandydatów w stosunku do ilości glo» 
sów, oddanych na daną listę.

Łączną sumę głosów, oddanych na wszystkie li» 
sty, dzieli się przez zwiększoną o jedenliczbęławni» 
ków, mających być wybranymi. Przez otrzymany 
iloraz dzieli się liczby głosów, jakie padły na po» 
szczególne listy kandydatów. Każda lista otrzymuje 
mandaty w takiej liczbie, jaka wypadła z ostatniego 
dzielenia.

Jeżeli po tym podziale pozostaną jeszcze wolne 
mandaty, dzieli się ilość głosów każdej listy przez 
liczbę mandatów już jej przyznanych, powiększoną 
o jeden. Tej liście kandydatów, która wykaże naj» 
wyższy iloraz, przyznaje się dalszy mandat.

W ten sposób postępuje się dalej w miarę po» 
trzeby. W razie, gdyby kilka list miało jednakowe 
prawo do tego samego mandatu, rozstrzyga los.

Przykłady:
, I. W mieście, wybieraj ącem 24 radnych, 

liczba ławników wynosi 3. Radni, głosując w 
komplecie, oddali głosów na jedną listę 8, na 
drugą 9, ą na trzecią 7. Dzieląc liczbę łączną 
głosów 24 przez liczbę ławników 3, powięk» 
szoną o jeden, t. j. przez 4, otrzymamy ilo» 
raz 6.

Lista, na którą padło 8 głosów, 
otrzymuje 8:6=1 mandat;

Lista, na którą padło 9 głosów, 
otrzymuje 9:6=1 mandat;

Lista, na którą padło 7 głosów, 
otrzymuje 7:6=1 mandat.

II. Głosy padły w sposób następujący: 
na jedną listę 5 

drugą „ 6
„ inną „ 5
„ dalszą „ 4
„ ostatnią „ 4

Dzieląc glosy poszczególnych list, otrzy» 
mujemy: 5:6=0

6:6=1 
5:6=0 
4:6=0 
4:6=0,

Ponieważ tylko jędna Usta uzyskała man« 
dat, należy, postępując według trzeciego ustę» 
pu § 7, przeprowadzić następujące działanie: 

5:(0+1)=5 
6:(1+1)=3 
5:(0+1)=5
4.(0+1)=4 
4:(0+1)=4

W ten sposób listy, wymienione tu na 
pierwszem i trzećiem miejscu, wykazując naj» 
wyższy iloraz, uzyskały drugi i trzeci mandat 
ławnika.

W razie złożenia w czasie wyznaczonym 
jednej tylko ważnej listy kandydatów, głoso» 
wanie nie odbywa się; w tym wypadku lawni» 
kami zostaną umieszczeni na tej liście kandy» 
daci.

§8.
Przewodniczący Komisji ogłasza bezpośrednio 

po dokonanym wyborze jego wynik i wzywa obra» 
nych ławników, o ile są obecni na sali, do oświad» 
czenia się, czy przyjmują wybór. Do nieobecnych 
wystosuje pismo z wezwaniem do niezwłocznego o» 
świadczenia się co do przyjęcia mandatu.

W razie nieprzyjęcia wyboru będzie zastoso» 
wany art. 45 Dekretu o samorządzie miejskim.

§ 9.
Z czynności wyborczej spisuje się protokół, za» 

wierająey wszystkie istotne momenty wyborów; 
protokół winien •-być podpisany przez wszystkich 
członków Komisji wyborczej i przechowany w ak« 
tach Magistratu wraz z listami kandydatów, żarów» 
no ważnemi, jak i nieważnemi, oraz kartkami głoso» 
wania.

§ 10.
Regulamin ten wchodzi w życie równocześnie z 

Dekretem o samorządzie miejskim z dnia 4 lutego 
1919 r.

Minister Spraw Wewnętrznych:
(—) S. Wojciechowski.

Szef Sekcji Samorządowej:
(—) K. Sienkiewicz.

Warszawa, dnia 26 lutego 1919 r.

ROZPORZĄDZENIE

Ministra Robót Publicznych w sprawie ustanowienia 
Okręgów Drogowych (Inspektoratów) na ziemiach 

b. zaboru rosyjskiego.

Na mocy art. 8 Dekretu z dn. 7 lutego r. b. w 
przedmiocie tymczasowych przepisów o zarządzie 
drogami kołowemi zarządzam, có następuje:

Na terytórjum b. zaboru rosyjskiego ustanawiam 
tymczaśowo następujące Okręgi Drogowe (Inspektom 
raty): " ' '

1) Kaliski Okręg Drogowy, składający się z po» 
wiatów: Kaliskiego, Kolskiego, Konińskiego, Sieradz» 
kiego, Słupeckiego, Tureckiego i Wieluńskiego.

2) Kielecki Okręg Drogowy, składający się z po» 
wiatów: Będzińskiego, Częstochowskiego, Jędrzejów* 
skiego, Kieleckiego, Miechowskiego, Olkuskiego, 
Pińczowskiego, Stopnickiego, i Wloszczowskiego.

3) Lubelski Okręg Drogowy, składający się z po* 
wiatów: Biłgorajskiego, Chełmskiego, Hrubieszów» 
skiego, Janowskiego, Krasnostawskiego, Lubartów» 
skiego, Lubelskiego, Puławskiego, Tomaszowskiego, 
Włodawskiego i Zamojskiego;

4) Łomżyński Okręg Drogowy, składający się z 
powiatów: Augustowskiego (czasowo), Białostockie» 
go (czasowo), Kolneńskiego, Łomżyńskiego, Maków» 
skiego, Ostrołęckiego, Ostrowskiego, Przasnyskiego, 
Sejneńskiego (czasowo), Suwalskiego (czasowo), 
Szczuczyńskiego i Wysoko»Mazowieckicgo;

5) Łódzki Okręg drogowy, składający się z po» 
wiatów: Brzezińskiego, Kutnowskięgo, Łaskiego, 
Łęczyckiego, Łowickiego, Łódzkiego, Piotrkowskie» 
go i Radomskowskiego;

6) Płocki Okręg drogowy, składający się z po» 
wiatów: Ciechanowskiego, Gostyńskiego, Lipnow 
skiego, Mławskiego, Nieszawskiego, Płockiego, Ry» 
pińskiego, Sierpeckiego i ’ Włocławskiego;

7) . Radomski Okręg drogowy, składający się z 
powiatów: Iłżeckiego, Koneckiego, Kozienickiego, O» 
patowskiego. Opoczyńskiego, Sandomierskiego i 
Radomskiego;

8) Siedlecki Okręg drogowy, składający się z 
powiatów: Bialskiego, Bielskiego (czasowo), Garwo» 
lińskiego, Konstantynowskiego, Łukowskiego, Ra» 
dzyńskiego, Siedleckiego, Sokołowskiego i Węgrów» 
skiego;

i 9) Warszawski Okręg drogowy, składający się 
z powiatów: Błońskiego, Grójeckiego, Mińsko»Ma» 
zowieckiego, Płońskiego, Pułtuskiego, Radzymiń» 
skiego, Rawskiego, Skierniewickiego, Sochaczew» 
skiego i Warszawskiego.

Minister Robót Publicznych:
(—) Pruchnik-

Warszawa, dn. 19 hitego 1919 r.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY,

Z Ministerstwa Spraw Wojskowych.
Wydział Intormacyjno-Prasowy Mb+terstwa 

Spraw Wojskowych komunikuje:
Inwalidzi, którzy dotychczas pobierali zasił­

ki, lub mają je dopiero pobierać w Sekcji 
Opieki Ministerstwa Spraw Wojskowych (Brac­
ka 16), muszą bezwzględnie w marcu 
b. r. przedstawić następujący kwestjonarjusz 
w Wydziale VIII S. 0.

i)' imię i nazwisko, 2) zawód, 3) stałe miejsce 
zamieszkania, 4) czy posiada rodzinę i jaką (po­
dać wiek i imiona żony i dzie< i)? 5) czy miesz­
ka w jakakolwiek przytułku, schion sku lub 
internacie? 6) czy tam pracuje i ile zarabia? 
7) stan majątkowy. Kwestjonarjusz taki musi 
być sporządzony oddzielnie (me w legitymacji)
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i pozostanie w aktach. S. 0. Kwestionariusz mo­
że potwierdzić tylko: magistrat, wójt, żandar- 
merja, milicja lub policja. Gotowe druki można 
otizymać w Wydziale VIII S. O Bracka Nr. 16 
począwszy od dnia 26 t. m. Zarazem podaje 
się do_ wiadomości wszystkich interesowanych 
że w Sekcji Opieki M. P. W. w Warszawie mo­
gą otrzymać zasiłki tylko inwalidzi, mieszkają­
cy w warszawskim okręgu wojskowym, do 
którego należą powiaty;' Warszawski, 
■ » Grójecki, Sochaczewski
i R a d zy m i ń s k i. Wszyscy inni, mieszkają­
cy w innych okręgach wojskowych, winni zgła­
szać sią w Ekspozyturach Sekcji Opieki, które 
istnieją lub powstaną w najbliższym czasie 
przy wszystkich okręgach wojskowych.

Wszystkie pisma prowincjonalne uprasza się 
o przedrukowanie niniejszego.

Z Ministerstwa Spraw Zagranicznych.
Ministerstwo Spraw Zagranicznych podaje do 

wiadomości publicznej, że wydawanie paszportów 
dla osób prywatnych, jadących do Szwajcarji i 
państw Entenfy, z powodów komunikacyjnych zo* 
staje do dalszego rozporządzenia wstrzymane.

Z Ministerstwa. Spraw Wewnętrznych,
Wobec tego że artykuł p. t. „Autentyczna 

Ustawa Milicji Ludowej", wydrukowany w n-rże 
8-ym z d. 22 b. m. „Liberum Veto“, przedru­
kowany zaś potem w innych czasopismach 
warszawskich i prowincjonalnych, wprowadza 
* błąd^opinję publiczną, — Wydział Prasowy 
M. S. W. stwierdza, że Milicja Ludowa, jako 
państwowy organ bezpieczeństwa publicznego 
zorganizowana jest i funkcjonuje na zasadzie de­
kretów.z d. 5 grudnia 1918 r. i 7 lutego 1919 
r., ustawa zaś, podana przez „Liberum Veto“ 
pochodzi z sierpnia r. ub. i obowiązywała orga­
nizację Polskiej Partji Socjalistycznej, noszącą 
nazwę milicji ludowej, która po powstaniu Pań­
stwowej Milicji Ludowej uległa rozwiązaniu.

Z Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej.

Szef Sekcji i Główny Inspektor Pracy, inż. 
Franciszek Sokal, wyjechał. Zastępować go będzie 
naczelnik wydziału, inż. Jan Rogowicz. Czynności 
Głównego Inspektora Pracy spełniać będzie zastęp* 
czo Inspektor Pracy T Okręgu, inż. Zygmunt Bohu* 
sżewicz.

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy i Opieki 
nad Wychodźcami w Warszawie zawiadamia niniej* 
szem. że po przeprowadzeniu kontroli 75,000 pozba* 
wionych pracy i zapisanych w biurach regestracji 
dla otrzymania zapomóg i po odrzuceniu z powyż* 
szej listy 15,000 osób, nie kwalifikujących się do po* 
bierania takowych, z dniem 3 marca r. b. rozpoczy* 
na ponowną regestrację osób dotychczas nie zapisać 
nych, a kwalifikujących się do zapomogi.

Zapisy przyjmowane są od godz. 9 rano do go* 
dżiny 3 pp. w następujących biurach: 1) Marszał* 
kowska Nr. 12; 2) Chłodna Nr. 44; 3) Górczewska 
Nr. 8; 4) Kopernika Nr. 41; 5) Fabryczna Nr. 3; 6) 
Tarczyńska Nr. 4; 7) PI. Mirowski Nr. 16; 8) Gęsia 
Nr. 81; 9) Nowolipie Nr. 2; 10) Stawki Nr. 24; 11) 
Strzelecka Nr. 13 (Praga); 12) Radzymińska Nr. 1 
(stacja kolei Mareckiej, Praga).

Z Ministerstwa Aprowizacji.
Wydział Prasowy Ministerstwa Aprowizacji ko* 

munikuje:
Liczne reklamacje, jakie otrzymuje Urząd Zao* 

patrywania P. P. ze strony urzędników państwowych 
odnośnie powolnej dostawy węgla, zmuszają Urząd 
Zaopatrywania do wyświetlenia przyczyn, hamują* 
ćych prawidłowe zaopatrywanie pracowników pań* 
stwowych w ten niezbędny artykuł.

W tym celu Urząd Zaopatrywania P. P. wyja*

śnia, iż miesięczne zamówienia na węgiel skierowy* 
wane są za pęśrednnictwem Ministerstwa Aprowiza* 
cji do Państwowej Centrali Węglowej przy Mini* 
sterstwie Przemysłu i Handlu, w rękach którego le« 
ży rozdział węgla, a w konsekwencji wpływ na termi* 
nowość dostaw. Zamówienia Urzędu Zaopatrywa* 
nia są notorycznie redukowane ze względu, jakoby, 
na brak taboru kolejowego. Niezależnie od powyż* 
szego, wszystkie zredukowane zamówienia, pomimo 
opłacenia z góry całej dostawy, wykonane są tylko 
w części. Minimalne ilości otrzymywane przez 
Urząd Z. P. P. nie wystarczają nawet na pokrycie 
1/10 zapotrzebowań.

Najwymowniej świadczy o tern następujące ze* 
stawienie:

Urząd Zaopatrywania zamó* 
wił na drugą połowę stycz*

nia r- b. 1.350 To.
i za powyższą ilość uskutecznił

wpłatę. Z ilości tej Urzędowi
przyznano tylko 838 To.

dostarczono zaś 217 To,

Niedobór wynosi 1.133 To.
76.980 p.

W pierwszej połowie b. m. U. Z.
vdnien był otrzymać ogól 1.900 To.
(licząc po 12 wag., t. j. —
120 To. dziennie).

Nadesłano natomiast w tym 
czasie tylko 495 To.

Niedobór wynosi 1.305 To.
78.300 p.

Ogółem więc, od dnia 15/1 
do dn. 15/11 r. b. niedobór wy* 
nosi 2.438 To.

146.280 p.

Jest to ilość, która wystarczyłaby do załatwienia 
2438*miu zapotrzebowań. W m. styczniu Urząd 
Zaopatrywania aprowidowal 9.615 urzędników; a w 
m. lutym liczba urzędników państwowych, zamiesz* 
kałych w Warszawie, wzrosła do 10.000. Z powyż* 
szego wynika, iż systematyczne zaopatrywanie urzęd* 
ników. państwowych w węgiel mogłoby mieć miejsce 
jedynie wrazie terminowego i całkowitego uwzględ* 
nięnia zapotrzebowań Urzędu.

Wyżej przytoczone motywy, sprowadzając akcję 
zaopatrywania w węgiel do minimum, stawiają Urząd 
Zaopatrywania w położeniu bez wyjścia i zmuszają 
go do złożenia z siebie wszelkiej odpowiedzialności 
za terminowe dostarczanie węgla odbiorcom.

Z Ministerstwa Zdrówia Publicznego.
W celu umożliwienia kandydatom nauk fel- 

czerskich oraz b. felczerom wojsk rosyjskich 
osiągnięcia stopnia felczera i uzyskania przez 
to praw zawodowych, do tego stopnia przywią­
zanych. Ministerstwo Zdrowia Publicznego (na 
podstawie art. 32 punkt a Ustawy o Zarządzie 
Cywilno Lekarskiej Służy w Królestwie Pol- 
skiem z r. 1840 i Dekretów Rady Regencyjnej 
z dn. 4 kwietnia i 30 października 1918 r.) po­
wołuje przy Radzie Lekarskiej Komisję Egza­
minacyjną dla kandydatów felczerskich.

Wymagania, stawiane kandydatom, podaje 
regulamin Komisji Egzaminacyjnej (Dział II, 
§ 5-8):

„§ 5. Do egzaminu mogą być dopuszczeni: 
a) uczniowie dawnej Szkoły Felczerskiej w 
Warszawie, którzy przeszli w niej przynaj­
mniej kurs pierwszego roku (4wu semestrów); 
b) b. felczerzy wojskowi, którzy w szkole nie 
byli, składali natomiast egzamin przed komi­
sjami lekarskie?»i szpitalnemi i mają od nich 
zaświadczenia; c) kandydaci, którzy przynaj­
mniej przez lat 5 pozostawali na praktyce w 
szpitalach cywilnych Królestwa Polskiego i nie 
zdążyli złożyć egzaminów w szkole felczer­
skiej jako eksterni.

§ 6. Podanie o dopuszczenie do egzami­
nów należy złożyć na imię Ministra Zdrowia 
Publicznego, kierując je do Sekretarjatu Mini­
sterstwa nie później, niż na trzy tygodnie 
przed terminem, przeznaczonym do rozpoczę­
cia egzaminów.

Do podania należy dołączyć:
a) dowód przynależności państwowej do 

Królestwa Polskiego,
b) bieg życia (curriculum vitae) własno­

ręcznie napisany,
c) dowody, że kandydat był uczniem szko­

ły felczerskiej najmniej przez jeden 
rok szkolny, albo też był egzaminowa­
ny przez komisję lekarsko - wojskową 
w którymkolwiek ze szpitali wojsk ro­
syjskich. Kandydaci, którzy w szkole 
felczerskiej wcale nie byli, odbywali 
zaś tylko wstępną praktykę w szpita­
lach, oprócz dowodów z odpowiednich 
oddziałów szpitalnych, mają złożyć 
świadectwa z tych szkół, w których 
odebrali wykształcenie ogólne.

d) fotografję z ostatnich dwu lat, 
e) kwit z uiszczenia opłaty za egzamin.

Opłata za egzamin wynosi 25 marek 
którą należy wpłacić do Centralnej 
Kasy Państwowej. Opłata ulega zwro-, 
towi wrazie, jeżeli kandydat przynaj­
mniej na 5 dni przed rozpoczęciem 
egzaminów oświadczy na piśmie, że 
odstępuje od zamiaru poddania się im, 
albo jeżeli dla jakichbądż powodów 
nie będzie do nich przez Komisję do­
puszczony.

§ 7. Wszelkie dokumenty należy złożyć 
w oryginale lub w odpisach odpowiednio uwie­
rzytelnionych.

Kandydaci, którzy nie mogą na razie żą­
daniu temu zadośćuczynić, otrzymają tylko 
świadectwa tymczasowe.

Łącznie ze świadectwem (ostateczuem lub 
tymczasowem), kandydat odbierze za pokwito­
waniem złożone przez siebie dowody, wyszcze­
gólnione pod lit. a i c.

§ 8. 0 dopuszczeniu kandydata do egza­
minu rozstrzyga Komisja Egzaminacyjna.

Kandydat, który się nie stawi do egzami - 
nu w oznaczonym-terminie, traci prawo do od­
bycia ich w innym czasie".

Nadto § 1 z Działu I tegoż regulaminu 
głosi:

„Komisja egzaminacyjna powołana będzie 
do odbycia swoich czynności jednorazowo,: 
przeto kandydaci, którzy w oznaczonym ter­
minie nie stawią się przed nią do egzaminów, 
lub nie będą uznani przez nią za zasługują^ 
cych na stopień felczera, utracą na zawsze 
prawo i możność ubiegania się o ten stopień 
w przyszłości".

Całkowity regulamin jest do przejrzenia 
w biurach lekarzy powiatowych.

Termin egzaminu wyznaczono na dzień 
4 maja 1919 roku.

Z Państwowego Urzędu Pośrednic­
twa Pracy i Opieki nad Wychodźcami.

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
i Opieki nad Wychodźcami w Warszawie po­
daje do wiadomości wszelkich instytucji publics- 
nych, społecznych i prywatnych, szerokiego 
ogółu PP. Właścicieli ziemskich i wogóie PP 
Pracodawców, że ma do umieszczenia wykwali­
fikowanych praćowników wszelkich zawodów, 
jak: inżynierów, techników, rysowników, mecha­
ników, biuralistów, maszynistki, buchalterów, 
handlowców, nauczycieli, nauczycielki, fachowo 
wykształconych administratorów rolnych, rząd­
ców, jak również gumiennych, ekonomów, pj- 
sarzy i innych.

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
i Opieki nad Wychodźcami zwraca się z gorą­
cem wezwaniem do Ogółu Pracodawców o zgła­
szanie wolnych miejsc tylko do Urzędu (Plac 
Warecki Nr. 8), który pośrednicząc dla obu 
stron bezpłatnie, pragnie przyczynić się do wy­
zwolenia ogółu pracujących od wysokich opłat 
pobieranych za pośrednictwo w biurach pry­
watnych, a jednocześnie starannym doborem 
sił i odpowiedniem skierowywaniem takowych 
na wakujące miejsca zadowolić PP. Praco­
dawców.
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UZNANIE RZĄDU POLSKIEGO PRZEZ 
WIELKĄ BRYTANIĘ.

P. Prezydent Ministrów otrzymał telegram tre» 
jci następującej:

Panie Prezydencie!
Mam honor zawiadomić Pana, że Rząd Jego 

* • Królewskiej Mości polecił zakomunikować Waszej 
Ekscelencji o oficjalnem uznaniu Rządu Polskiego 
przez Rząd Wielkiej Brytanji, oraz wyrazić głębo» 
kie zadowolenie z powodu odzyskania przez Ojczy» 
znę Pańską należnego Jej stanowiska wśród naro» 
dów świata. Rząd Jego Królewskiej Mości wyraża 
głębokie przekonanie, że kraje Wielkiej Brytanji i 
Polska będą nadal złączone węzłami szczerej przy» 
jaźni, a stosunki serdeczne, między Nimi panujące, 
pozostaną nadal niezmienne.

. Rząd Jego Królewskiej Mości ocenia należycie 
■ powagę zadania, które wypełnić Rząd Pana się pod» 

jął, ale jest głęboko przekonany, że kierowanie nas 
wą państwową wśród niebezpieczeństw ze wszech 
stron jej zagrażających, powiedzie się Panu w zu» 
pełności. Dobro Polskiego Narodu bez różnicy wy» 
znań i kierunków politycznych jest serdecznem 
pragnieniem Rządu Wielkiej Brytanji, który jest 
gotów użyczyć całkowitej pomocy, będącej w Jego 
rozporządzeniu, w okresie odrodzenia i odbudowy, 
który Polska ma przed sobą.

Proszę przyjąć, Panie Prezydencie, wyrazy naj» 
głębszej czci i szacunku.

(—) Esme Howard.

lymj hołdu dla Naczelnika Państwa.

W dn. 26 b. m. przybyli do Belwederu praedata» 
wiciele ziemian z Radomskiego: panowie: Michał 
Karski, Jan Stecki, b. minister, Józef Świeżyński, b. 
prezes ministrów, i Biliński.

Złożywszy hołd Naczelnikowi Państwa, pano» 
wie ci przedstawili opłakane stosunki rolne, panują» 
ce w Opatowskiem i Sandomierskiem. Ciąglle strej» 
ki służby folwarcznej o charakterze przeważnie po» 
litycznym grożą anarchją i uniemożliwiają obsianie 
gruntów.

Naczelnik odpowiedział, że obecnie sprawy te 
w pierwszym rzędzie podlegają kompetencji Sejmu 
i Rządu, i wyraził nadzieję, że ten ostatni niedługo 
stworzv warunki, które załagodza istniejące kon» 
flikty. '

SEJM USTAWODAWCZY.
Posiedzenie siódme.

Ż
Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 3 m. 30 pp. Po 

przeczytaniu interpelacji i wniosków przez sekretarza, 
Marszałek oznajmia, że przed rozpoczęciem porządku 
dziennego odczyta deklarację, złożoną przez gen. Dow- 
bór-Muśnickiego na jego ręce.

Deklaracja gen. Dowbór-Muśnickiego.
Do Wysokiego Sejmu Ustawodawczego na ręce 

Jaśnie Wielmożnego Marszalka tegoż Sejmu.
Panie Marszalku! W zeszłorocznych bojach z bol­

szewikami I Korpus Polski zyskał dla siebie teren dla 
istnienia oraz znaczną zdobycz w materjałach wojen­
nych i pokaźną sumę pieniędzy w gotówce, która mu 
dala możność egzystencji bez pomocy Rządu Polskiego. 
Kiedy później skutkiem nieszczęśliwego układu okolicz­
ności, oraz złamania przez Niemców podpisanej przez 
nich umowy, a także zgodnie z dyrektywami Rady Re­
gencyjnej, najwyższej wówczas władzy polskiej, korpus 
siusiał się zdemobilizować, udało się ukryć od Niem­
ców i tajemnie przewieźć do Polski cale złoto i srebro, 
jakie było zdobyte, oraz część gotówki. Prócz złota 
i srebra pozostała gotówką i należnościami następująca 
suma: w gotówce mk. 1.847.472 fen. 49, w gotówce 
rb. 424.025.—, w papierach procentowych rb. 711.620.—, 
w zobowiązaniach rb. 244.869,—. Oznaczone powyżej 
sumy oraz srebro i złoto, stanowiące zdobycz, a zatem 
własność I Korpusu Polskiego, Korpus uważał zawsze 
za swój obowiązek złożyć narodowi polskiemu tytułem 
baru, na ręce prawowitego, przez cały naród, powolane- 
go, przedstawicielstwa do jego dyspozycji. Dziś, kie- 
dysmy aig nareszcie doczekali tej szczęsnej chwili, na

W dn. 26 b. m. przedstawili się Naczelnikowi 
Państwa członkowie prezydjum delegacji Ę.ad Na» 
rodowych Polskich na Litwie i Rusi w osobach pp.: 
Stanisława Gutowskiego, Michała Stan. Kossaków» 
skiego, Konrada Niedziałkowskiego, Mirosława O» 
biezierskiego, Władysława Raczkiewicza, Wacława 
Tomaszewskiego i Aleksandra Zwierzyńskiego. Pa» 
nowie ci złożyli Naczelnikowi następującą, deklara» 
cję:

„Panie Naczelniku Państwa!
Delegacja Rad Narodowych Polskich na Li» 

twie i Białej Rusi, jako przedstawicielstwo społe» 
czeństwa polskiego tych dzielnic, poleciła na posie» 
dzeniu dnia 21 lutego 1919 r. swemu Prezydjum wy» 
razić Panu Naczelnikowi głęboką radość z powodu 
oddania przez Sejm najwyższej władzy w Państwie 
w ręce jednego z największych synów Litwy. Dele» 
gacja żywi głęboką wiarę, że zapowiedziane przez 
Pana Naczelnika „wykonanie testamentu, przekaza» 
nego przez przodków jęczących w niewoli", dopro» 
wadzi do połączenia ziem litewsko»bialoruskich z 
Polską".

« -
Naczelnik Państwa" otrzyma! następujące depe» 

sze i adresy z wyrazami czci i uznania:
1. „Zebrani na wiecu w Piotrkowie w dn. 21»go 

lutego 1919 r., przejęci wielką radością, iż Sejm, Pa» 
nie Naczelniku, powierzył Ci najwyższą godność w 
budzącej się Rzeczypospolitej Polskiej, wyrażamy 
głębokie zaufanie, że w myśl słów Twoich wykoń» 
czysz testament przodków i poprowadzisz Ojczy» 
znę do świetnej przyszłości, moc twórczą z całego 
wydobywając narodu; zapewnieniem jest nam, Pa» 
nie Naczelniku, droga, którą przebyłeś przez kaźnie 
wrogów, tworząc niezłomnie czyn polski. Cześć. 
Polski Komitet Demokratyczny — Liga Kobiet Pol» 
skich".

* *

•2. „Odbyty wiec inwalidów w Gorlicach uchwa» 
lił jednogłośnie przesłać hołd Obywatelowi Rzeczy» 
pospolitej Polskiej, Józefowi Piłsudskiemu. — Józef 
Firlit, delegat". z

* $ 
*

3. „Niniejszem mamy zaszczyt przedstawić u» 
chwalę Zjazdu powiatowego delegatów kół Polskie» I 
go Stronnictwa Ludowego powiatu Puławskiego w 
ilości 70»iu: Delegaci 50»iu kół P. S. L. powiatu Pu» 
ławskiego na Zjeździe w dn. 16»go lutego r. b. zgro» 
madzeni, wyrażają ukochanemu Naczelnikowi Pań» 
stwa, J. Piłsudskiemu, podziękowanie za zwołanie 
Sejmu. — Zarząd powiatowy, przewodniczący T. 
Kotek".

ręce Twoje, panie Marszałku, mamy honor i szczęście 
złożyć wyżej wskazane sumy i cenne przedmioty. Przy 
niniejszym załączamy wykaz instytucji oraz osób, gdzie 
się te sumy i cenne przedmioty znajdują. Podpisano: 
b. Dowódca I Polskiego Korpusu generał porucznik 
Dowbór Muśnicki oraz szereg podpisów.

Warszawa, dnia 26 lutego 1919 r.

Wraz z tem — oświadczył Marszałek — generał 
Dowbór Muśnicki wręczył mi kwity depozytowe na su­
my, które tu zostały wymienione i spis tych instytucji, 
w których są złożone. Myślę, że; działałem nietylko 
w imieniu Sejmu, ale i całego naródu polskiego, kiedy 
złożyłem p. gen. Dowbór-Muśnickiemu serdeczne po­
dziękowanie za przechowanie tego skarbu. Generał Dow- 
bór-Muśnicki i jego dzielni towarzysze nadmienili, że 
niema tale ciężkich i przykrych chwil dla narodu, gdzie- 
by się nie mogło czegoś pożytecznego zdziałać dla Oj­
czyzny, chyba, że się straci wiarę w jej nieśmiertelność. 
Przechodzimy do porządku dziennego. Przedtem prosił 
o glos pos. Korfanty.

Pos. Korfanty oświadcza, że ustęp z mowy pos. Da­
szyńskiego, cytowany przez mówcę na wczorajszem po­
siedzeniu, pochodzi z wydrukowanego przemówienia 
posła Daszyńskiego, wygłoszonego dnia 3 października 
roku 1916 na obradach Kola Polskiego w parlamencie 
Wiedeńskim—i znajduje się w „Dokumentach Chwili" w 
tomie 6-tym na stronicy 67.

Pos. Daszyński prosi pos. Korfantego o udzielenie 
mu tego egzemplarza.

Pos. Korfanty spełnia to życzenie.

Następuje dyskusja nad wnioskiem nagłym posłów 
Skarbka, Korfantego i tow., w sprawie poboru do 
wojska.

Wniosek nagły posłów Korfantego, Skarbka 
i tow. w sprawie poboru do wojska.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Postanawia się obowiązkowy pobór regularny rocz­

ników 1897, 1896, 1895, 1894, 1893, 1892, który winien 
być przeprowadzony na zasadzie Tymczasowej Ustawy 
o Powszechnym Obowiązku Służby Wojskowej z dnia 
27 października 1918 r. i w myśl Tymczasowej Instrukqi 
dla Władz Poborowych, zatwierdzonej przez Minister­
stwo Spraw Wojskowych i ogłoszonej jako dodatek do 
Nr. 14 Dziennika Rozkazów Wojskowych, oraz w myśl 
rozkazu Ministerstwa Spraw Wojskowych o zmianach 
w Tymczasowej Instrukcji dla Władz Poborowych, ogło­
szonego w Ms 17 „Dziennika Rozkazów Wojskowych".

Czas służby wojskowej powołanych wyznacza się 
tymczasowo na rok, pozostawiając definitywne określe­
nie normalnej służby w szeregach późniejszej uchwale 
Sejmu Ustawodawczego.

Ustawa niniejsza nie narusza w niczem wydanych 
dotychczas ^rządzeń poborowych w calem państwie, 
gdziekolwiek zostały wydane.

Wykonanie niniejszej ustawy i ustalenie kolejności, 
w jakiej pobór w poszczególnych powiatach będzie prze­
prowadzony, porucza się Ministerstwu Spraw Wojsko­
wych w porozumieniu z Ministerstwem Spraw We­
wnętrznych.

Pod względem formalnym wniosek ten należy ode­
słać natychmiast do Komisji Wojskowej.

Mowa posła Głąbińskiego.
Pos. Gląbiński uzasadnia wniosek tein, że Ojczyzna 

ze wszystkich stron jest zagrożona, zaznaczając, że na­
ród od dawna dziwi się, iź dotychczas nie zdołaliśmy 
jeszcze wystawić armji tak dużej, abyśmy byli zabezpie­
czeni nietylko ze strony potężniejszych sąsiadów, ale też 
ze strony słabszych, mianowicie: hajdamackich,którzy 
dotychczas zagrażają Galicji wschodniej i Lwowowi. 
Musimy mieć armję dostatecznie Jiczną, abyśmy mogli 
sprostać tym obowiązkom, jakie chwila dzisiejsza na na­
ród włożyła. Musmy się zgodzić na pobór przymuso­
wy. Mówca odczytuje wniosek, poczem zaznacza, że 
nie żąda od Wysokiej Izby, aby teraz już merytorycznie 
ten wniosek uchwaliła, ponieważ on powinien być ujęty 
w formę ustawy i możliwe są rozmaite poprawki i do­
datki do tej ustawy. Wniosek należy odesłać db Komisji 
Wojskowej z tem zastrzeżeniem, aby najwyżej za 3 dni 
zdała sprawę z tego wniosku i przedłożyła Izbie gotowy 
projekt Ustawy.

Mowa posła Górnego.
Pos. Górny w imieniu P. S. L. zgadza się na wnio­

sek z zastrzeżeniem, że Komisja Wojskowa powinna 
rozstrzygnąć, ile będzie powołanych rocznikowi w. ja 
kim porządku będą pobrane; żeby załatwiono sprawę 
uwolnienia jedynaków i poszczególnych żywicieli ro­
dzin; żeby ustanowiono opiekę państwową nad rodzina­
mi żołnierzy oraz nad rodzinami, które postradały w o- 
becnej wojnie opiekunów i ojców, wreszcie zaś, żeby 
wojsko nie było używane do celów politycznych, do ce­
lów jakiejś partji (Brawo).

Mowa posła Moraczewskiego.
Pos. Moraczewski oświadcza, że uważa wniosek do 

pewnego stopnia za demonstracyjny, poniew 
nagabywano go o to za czasów, gdy był Prezydentem 
Ministrów już na trzeci dzień po objęciu przez niego 
urzędu, wysyłano delegację zarówno do niego, jak i do 
Naczelnika Państwa, a od 1 % miesiąca, odkąd urzęduje 
gabinet Pana Paderewskiego, poboru również nie urzą­
dzono. Przyczyny, dla których nie można było zrobić 
poboru, leżą jak na dłoni, ale o nich nie można szczerze 
i otwarcie mówić.

Pierwszą rzeczą przy urządzaniu poboru jest posta­
ranie się o fundusze. Nie wiem, czy wnioskodawcy po­
rozumieli się z naszym skarbem. Gdyby sześć roczni­
ków powołano, dałoby to około 200 tysięcy ludzi, co by 
kosztowało miljardy, w każdym razie nie miljony i nie 
setki miljonów. Proszę policzyć koszta, proszę obmy- 
sleć pokrycie ich, a wtedy ten wniosek będę uważał za 
realny, nie zaś za demonstrację (Prawica: Dlaczego się 
nie rekrutują z Milicji Ludowej!). Dlaczego Panowie 
nie mówicie najpierw o pokryciu, o tem, że muszą być 
podatki, że musi być przymusowa pożyczka? Jeżeli w 
obronie Rzeczypospolitej musimy się opierać tylko na 
własnych silach, bez biernego oglądania się na pomoc 
mocarstw koalicyjnych, to i na własnych środkach pie­
niężnych oprzeć się będziemy musieli — to znaczy 
przejść do częściowej konfiskaty majątków, bo inaczej 
armji nie utrzymamy. Wtedy dopiero będziemy mogli
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zacząć mówić o Wojsku i o pokryciu tych miljairclów, któ- 
re ta armja będzie kosztować. Mówca sceptycznie od­
nosi się do innych środków pokrycia. Pożyczka pań­
stwowa, rozpisana w listopadzie, do tej pory nie dala 
nawet w przybliżeniu tych rezultatów, jakich od narodu 
tak licznego należałoby wymagać, jakich należałoby wy­
magać od społeczeństwa tak przesiąkniętego pieniędzmi, 
jak jest w tej chwili nasze społeczeństwo. Minister Skar­
bu oświadczył, że w Polsce jest od 4 do 5 mil jardów 
koron, tyleż rubli i marek — więc rezultat pożyczki jest 
znikomą częścią tych pieniędzy, które są w obiegu. Dla 
tego wojska, letóre wyjdzie z poboru, wystarczy to może 
na jeden miesiąc. Wobec tej niechęci klas posiadających 
do dobrowolnego pokrycia pożyczki, wobec obstrukcji 
do płacenia podatków, będziemy musieli uciec się do 
środków przymusowych, chcąc utworzyć rzeczywistą 
silę do obrony granic Państwa, inaczej wszystko jest 
blagą, jest farsą, jest demonstracją.

Musimy obmyśleć środki materjalne na pokrycie ko­
sztów óbrony granic, to pierwsza rzecz przed poborem, 
bo żołnierz ani jedną sekundę nie będzie czekał na je­
dzenie i na ubranie. Fundusze potrzebne są też na broń 
i amunigę, i panom to doskonale wiadomo. Mówca da­
lą protestuje przeciwko pobraniu tych właśnie roczni­
ków, które są wymienione we wniosku, ponieważ są tę 
te właśnie, które już.były na wojnie. To są roczniki naj­
więcej wybite (prawica: To w Galicji, nie w Królestwie, 
pan nie zna stosunków tutejszych). W wojsku rosyj- 
śkiem. było 700 do 800 tysięcy Polaków. Brano ich głów­
nie z Królestwa. To są roczniki znużone wojną. Wszy-] 
stko.chce spokoju, a nie wojny, (wrzawa, Marszalek 
dzwoni). Wiem, że Wam przykro słuchać, czujecie, że 
to jest prawda i dlatego mi przerywacie (prawica: 
Wstyd słuchać). Rezultat poboru będzie ten sam, któ­
ry był w Galicji; ten mianowicie, że ludzie, wzięci z tych 
lat, starali się jaknajprędzej wrócić do domu. Absolut­
nie, byłbym przeciwny powołaniu 6 roczników, które są 
tu wymienione. Z powodu, że-te roczniki są wybrane 
.bez znajomości stosunków, bez porozumienia się z woj­
skowością.! ze skarbem co do pokrycia, uważam, że ta 
rzecz jest zrobiona na kolanie raczej, jako demonstracja, 
nie,jako rzecz poważna. Mówca oświadcza, że ma o- 
prócz tego zasadnicze powody, które skłaniają go, iż 
nie. może, być za tym wnioskiem. Militaryzm zupełnie się 
.przeżył (prawica: Czerwona gwardja). Wojna wykaza­
na -kompletne bankructwo militaryzmu z wojskowego 
,punktu widzenia. Armja angielska, armja amerykańska, 
kłóce nie miały swoich kadrów, nietylko wyrównały, 
ale nawet znacznie przewyższyły armje, oparte na mi- 
litaryzmie. Jasną jest więc rzeczą, że forma taka, jaką 
rozwinęła u, siebie Szwajcarja, forma obrony granic za 
pomocą miligi ludowej (na prawicy śmiech i okrzyki: 
aaaaa!... Trockij to samo powiedział), jest jedyną formą, 
w której siły zbrojne narodu będą się mogły rozwijać. 
Ldlatego uważam ustalenie w tym wniosku służby, woj­
skowej na rok za nie do przyjęcia (prawica: bolszewicy).

Mówca wspomina, że podobno przed dziesięcioma 
dniami przyszedł do Prezydenta Ministrów Ust od Czy- 
czerina z. propozycją pertraktacji pokojowej. Chciałbym 
się ząpytać, czy, to jest prawda (z bandytami nie będzie­
my rokować). Jeżeli to jest prawda, to byłoby bardzo 
znamienne, ■ że i w Rosji niema zapału wojennego. 
Mówca oświadcza dalej, co do 6-ciu roczników, że na 
wojnie obecnej nie liczba decyduje, ale ideologja wojska, 
wiedzącego o co się bije (wrzawa). Żołnierz musi wie­
dzieć, czego broni (wie doskonale — Ojczyzny); bronić 
może- i bronić będzie każdy robotnik i chłop, ale robot­
nik musi przestać być u siebie niewolnikiem w swoim 
warsztacie, a musi się stać jego właścicielem, a chłop 
musi stać się właścicielem ziemi, na której pracuje (le­
wica: brawo). .

Następnie mówca nawiązuje do zarzutów pos. Kor­
fantego i twierdzi, że na te zarzuty co do aktywizmu z 
roku 1914 i 15 można odpowiedzieć: Moglibyśmy wy­
ciągnąć całą literaturę, wydawaną we Lwowie i dalej 
na wschodzie. Znane są panom te miesięczniki. Tam 
byśmy mogli wyciągnąć te wykazywanie, że niepodleg­
łość Polski, to jest wynalazek państw centralnych (wrza­
wa na prawicy), że’ tylko zjednoczona pod berłem ro­
syjskim Polska może istnieć (prawica: protestujemy). Te 
cytaty ze „Słowa Polskiego*' i miesięczników, wydawa­
nych we Lwowie, mógłbym cytować kilka godzin (pra­
wica : prosimy). Bądźcie panowie spokojnie, my w każ­
dej chwili z naszej defenzywy przejdziemy do ofenzywy 
(lewica: brawo), gdy nam będzie potrzeba, gdy bę­
dziemy zepchnięci do roli biernej opozycji. Wtedy tą sa­
mą bronią będziemy walczyć, którą panowie zaczęli 
wczoraj przez pana Korfantego (na lewicy: ale nie fal- 
szywemi dowodami). Ale uczynimy to nie wcześniej, 
dopóki nie stracimy nadziei w pracę sejmową. Wcześ­
niej nie damy się wciągnąć do starych porachunków par­
tyjnych i jałowych sporów. Mówca oskarża burżuazję, 
że urządziła strajk generalny przeciwko gabinetowi Mo- 

raczewskiego, co polegało na niepłaceniu podatków i na­
mawianiu ludzi do niępopierannia zupełnego pożyczki 
państwowej. (Daszyński: wspólnie z paskarzami) i zapy­
tuje, coby powiedziano, gdyby proletarjat, • widząc 
Rząd niesympatyczny, urządził również strajk general­
ny przeciwko temu Rządowi. Panowie potępiliby go; 
powiedzielibyście, że w momencie powstania Państwa 
Polskiego utrudnia wszelką pracę (wrzawa, Marszalek 
oświadcza, że wywody mówcy stoją w luźnym związku 
z wnioskiem). Poseł Moraczewski podnosi miłość klas 
pracujących dla Ojczyzny i ostatecznie zgadza się na to, 
żeby wniosek odesłać do komisji wojskowej.

Po przemówieniu pos. Mąkolskiego (P. Z. .L.), któ­
ry stwierdza, że chłopi chcą armji i poboru, zabiera 
glos pos. Michalak (N. Z. R.). Porównywując chwilę 
obecną z czasami Jana Kazimierza, mówca jest za stwo­
rzeniem silnej i jednolitej armji, jak również pos. Kowa­
lewski, który przemawiał po nim.

Zgodnie z wnioskiem pos. Bardla, Marszalek zam­
iatał dyskusję. Zabierał jeszcze glos pos. Gląbiński, któ­
ry zoproponowal przesianie wniosku o poborze do ko­
misji wojskowej-z terminem 3-dniowym dla opracowania 
rezolucji i przedstawienia na plenum Izby.

Następnie Marszałek poddał pod obrady wniosek 
w sprawie pomocy dla Lwowa, który uzasadniał -wnio­
skodawca,, pos. Adam.

Po przemówieniach posłów: ks. Okonia, Hausnera, 
Smulikowskiego i J. Dębskiego i odrzuceniu poprawki 
pos. Moraczewskiego, wniosek uchwalono znaczną 
większością Izby.

Uznanie Rządu, Polskiego przez Wielką Brytanję.
Marszalek odczytuje otrzymaną przez Prezydenta 

Ministrów od dyplomaty angielskiego, p. Auera, depeszę, 
uznającą niepodległość Polski. (Tekst pełny tej depeszy 
w całości podajemy powyżej). Izba przyjmuje do wia-i 
domości treść depeszy wśród gorących oklasków, wzno­
sząc wraz z Marszalkiem trzykrotny okrzyk: „Niech ży- 
je Wielka Brytanja!**

Hołd dla walecznych.
Następnie Marszałek wyraża uznanie 3-tysięcznej 

armji polskiej w Benderach, która pod dowództwem 
gen. Żeligowskiego, walcząc w warunkach nader trud­
nych, dn. .22 b. m. zabrała bolszewikom m. Tyraspol. 
Za to dowództwo francuskie złożyło jej hołd.

— Pozwólcie, panowie — mówi Marszałek — że 
przez usta moje prześlę tym żołnierzom w imieniu Sejmu 
wyrazy czci i uznania.

Rozlegają się entuzjastyczne okrzyki i trzykrotne: 
„Niech żyją!“

Zakończenie posiedzenia.
Izba przyjmuje nagłość wniosków Ministra Skarbu 

. w sprawie jednostki .monetarnej, pos. Witosa, Roji 
: i tow. w sprawie najazdu czeskiego, żądającego od
Ministra Spraw Zagranicznych przygotowania materja- 
łów udowadniających konieczność zastąpienia wojsk 

; czeskich przez wojska koalicji na Śląsku; wniosku w 
sprawie błędów w gospodarce w lasach państwowych! 

; Od rzucono nagłość wniosku, domagającego się rozpar­
celowania niezagospodarowanych majątków we wscho­
dnich powiatach'Lubelszczyzny.

Marszałek zamknął, posiedzenie, wyznaczając nastę­
pne na dziś, na godz 4-tą pp.

‘ Porządek dzienny: 1) Wniosek Ministra Skarbu w 
sprawie waluty. 2) Wniosek pos. Witosa w sprawie na­
prawy stosunków w armji. 3) Wniosek posła Adama 
i Cieśli. 4) Wniosek posła Dąbskiego w sprawie ochro­
ny robó? publicznych. 5) Wniosek posła Bobrowskiego 
w sprawie obrony Śląska.

Kronika polityczno-społeczna.

a JM owa Ministra Angielskiego Sir Esme Howarda 
wygłoszona w resursie kupieckiej w dniu 24 Jut® 
go w odpowiedzi na toast Rogera hr. Łubień­
skiego.

Po pierwsze, niach mi będzie wolno podzięKowac 
mówcy za bardzo serdeczny sposób, w. jaki się wyraził 
o mojej Ojczyźnie, i za len wyraz sympalji osobistej, 
jaką żywi dla Anglji. Przez wiele lat, niestety, nie było 
lej koniecznej ciągłości w komunikowaniu się Polski 
z Wielką Brytanją’i Polska pozostawała dla nas prawie 
nieznanym krajem. Mam szczerą nadzieję, że w przyszło­
ści temu się zaradzi i że jednym z rezultatów tej wojny 
1 zmartwychwstania Polski będzie ściślejsza unja pomię­
dzy obu naszemi krajami. Pomimo, że nie miałem do- 
lychczas przyjemności zwiedzenia Polski, bistoija Polski 
zawsze miała iila mnie urok, od najmłodszych moich lat 
i podział Polski zawsze mi się wydawał jednem z naj­
większych przestępstw w Idstorji świata.

Gdy przeto widzę polskiego Orła białego na czer- 
wonem tle w murach waszych budynków państwowych, 

gdy pomyślę, że po zamarciu.na 150 lat nagle się znowu 
narodził jako feniks z płomieni tej niszczącej wojny, gdy 
Domyślę o cudownych zmianach, które ostatnie miesiące 
1918 r. nam wszystkim przyniosły—wówczas dziwię się 
że możemy tak spokojnie przyjmować wielkie te zdarze­
nia, i dziwię się, że nie spędzamy czasu w stanie cią- 
głaj a radosnej egzaltacji.

Lecz mamy sprawy do rozstrzygnięcia, szczególnie 
Wy w Polsce. Musicie myśleć o pomocy dla waszych 
zgłodniałych ludzi, o pracy dla nich.

Nas przysłano tutaj, by Wam w tej pracy pomódz 
i, bezw.ątpienia, jest lepiej, że zasiadamy dziennie do 
pracy w prozaiczny sposób nad faktami i liczbami, by 
Wam pomódz w stworzeniu, z pomocą Boską, nietylko 
wielkiego,! niezawisłego kraju, ale kraju, w którym na­
ród może^dążyć do szczęścia i takowe osiągnąć. Jak 
ostatni mówca zaznaczył, nieodzowną podwaliną kwitną­
cego kraju jest .silny rząd, oparty na swobodach.

Lecz co chcemy powiedzieć, my ludy zachodnie, 
przez silny rząd.

Chcemy powiedzieć, nie autokratyzm, nie militaryzm, 
nie oligarehja, lecz rząd, który twardo stoi na woli na­
rodu. chcemy powiedzieć przez to racjonalną, zdrową' 
demokrację, nie demagogię lub bolszewizm, i dla tych 
zasad walczyliśmy podczas wojny i dla obrony tych za­
sad mamy nadzieję widzieć Polskę po naszej stronie, 
gdyby jeszcze kiedy wojna się rozszalała nad światem, 
od czego, niech Bóg nas broni.

Według słów jednego z największych mężów stanu 
zeszłego wieku, Abrahama Lincolna .postanowiliśmy 
niezłomnie, by mężni polegli nie polegli na darmo i by 
rząd narodu, dla narodu i przez naród nie zniknął z po­
wierzchni ziemi“.

Podczas tej wojny, Panowie, demokracja dowiodła 
swej racji by’u. Nie padły narody demokratyczne — 
upadły :3 wielkie cesarstwa, które podzieliły Polskę. Pan 
Bóg jest nierychliwy, ale sprawiedliwy i teraz, po 150 
latach, .witamy do braterstwa wielkich demokracji nową 
Polskę, która, mamy nadzieję, i jesteśmy pewni, stanie 
się, dzięki swej mądrości i zdolności państwowej, umiar­
kowaniu i wielkiemu patrjotyzmowi, świaib m przewodnim 
dla mieszkańców Wschodniej Europy, którzy obecnie są 
pogrążeni w ciemnościach chaosu i politycznego obłą­
kania.

Gdy mówię braterstwo demokracji, czynię to z roz­
wagą, gdyż jest to tylko innem mianem dla wielkiej 
myśli,* która szybko przybiera konkretną postać. Cheę 
przez to powiedzieć Związejk narodów. Chociaż myśl ta 
była często poruszana, od czasu świętego państwa Rzym­
skiego, nie mogła być w czyn wprowadzona, poprostu 
dlatego, że nie była nigdy wyrazicielką woli narodu.

.Wola Cezara, monarchów 1 mężów stanu może być 
silną, lecz jest niczem w porównaniu do woli narodu, 
gdy coś twardo postanowią. A, co do tej sprawy, prze­
konany.jestem, że obecnie nadszedł czas, iż wolą naro­
dów Europy i Ameryki jest, by przyszłe nieporozumienia 
były legalnie rozstrzygane przez sądy rozjemcze, a nia 
przez ślepą i bezrozumną, niszczącą siłę uzbrojonej pię­
ści. 500 lat temu, republiki: Florencja, Pizza, Sięnna 
trwały w ciągłych walkach o posiadanie wsi lub wzgó­
rza, czy strategicznej granicy. Dziś mówimy ze wzgardą 
„jak to głupio“, są to miasta zamieszkałe przez ludzi 
tejże rasy, jak mogli oni chwytać za broń dla podo­
bnych bagateli Panowie, musimy się nauczyć, że. wszyst­
kie narody należą do jednej rasy, że wszyscy są ludźmi 
i powinni być braćmi—mam nadzieję i wierzę, że za sto 
lat, gdy myśl o Związku Narodów, o.Sądzie Rozjemczym 
nad Narodami stanie się faktem dokonanym, ludzie bę­
dą spoglądali w przyszłość, dziwiąc się umysłowości 
świata, tego świata, w którym my dziś żyjemy, gdzie 
ludzie-wierzyli, że arbitrem ich ostatecznym będzie za­
wsze wojna 1 siła, i że rozwój-krajów musi być powstrzy­
many i biedna ludność' uciskana, by utrzymać system 
nieproduktywnych uzbrojeń.

Nie chcę przez to powiedzieć, że wojna będzie na 
wszystkie czasy usuniętą, ale chcę powiedzieć, że brak 
telerancji jest jedyną rzeczą, względem której mamy pra­
wo okazać także brak tolerancji. I tak wojna, prowa-t 
dzona bez zezwolenia Związku Narodów, będzie jedyna’ 
przyczyną, dla której Związek Narodów będzie się czuł 
w prawie występować zbrojnie. Jeżeli wola narodów jest 
za braterstwem, jest: będziemy dobrymi dla wszystkich 
i dla nikogo nieżyczliwi, wtenczas osiągni my wielki ten 
rezultat ! stanie się .pokój dla ludzi dobrej woli.

Panowie, podnoszę kielich, by powitać nowo-powsta- 
łą Polskę do Braterstwa Narodów, p.

Zjazd kierowników prowincjonalnych opieki nadinwa* 
lidami. W numerze 17 ,,Dziennika Rozkazów Wojskowych1' 
ukazał się Dekret, o zasiłkach dla inwalidów wojennych. W 
związku z tym Dekretem, Sekcja Opieki Min. Spraw Woj­
skowych uzyskała możność podjęcia wypłat tymczasowych 
zasiłków dla inwalidów w Królestwie Polskiem. Stworzyło 
to potrzebę ujednostajnienia aparatu technicznego, usku* 
teczniającego wypłaty. W tym celu Sekcja Opieki Min. 
Spraw Wojskowych zwołuje Zjazd kierowników Ekspozy­
tur Prowincjonalnych do Warszawy na dzień od 26 do 28 
b. m. włącznie, na którym w szeregu wykładów, wygłoszo* 
nych przez poszczególnych referentów Sekcji Opieki, za» 
znajpmią się kierownicy z techniką wypłat, oraz zyskają 
możność ujednostajnienia biurowości Ekspozytur na wzór 
centrali warszawskiej.

Wszystkie pisma prowincjonalne uprasza się o prze» 
drukowanie niniejszego.

Wyplata zasiłków rodzinom żołnierzy wojska polskie* 
go. Wyplata zasiłków mieszkającym w Warszawie i w po* 
wiecie warszawskim rodzinom żołnierzy wojska polskiego 
za miesiąc luty b. r. odbywać się będzie we wtorek, dnia 
4, środę, dnia 5, i czwartek, dnia 6 marca b. r. przy ulicy 
Chmielnej 47a, II p., od godziny 10 do 2 po południu. Wy* 
płaty dokonywane będą rodzinom służących obecnie w 
wojsku polskiem, które pobierały dotychczas zasiłki W ra­
tuszu, oraz w niem. urzędzie dla powiatu warszawskiego. 
Równocześnie wypłacać się będzie zasiłki rodzinom zmar* 
łych, poległych i zaginionych, oraz renty’ inwalidom, wy­
płacane dotychczas w ratuszu oraz w niem. urzędzie ow
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powiatu warszawskiego. Zgłaszający się po odbiór pienię­
dzy winni przedłożyć legitymacje osobiste i arkusze płat» 
oicże, wydane im swego czasu przez władze niemieckie, a 
rodziny zaginionych i wziętych do niewoli ponadto potwier» 
dzenie rządcy domu i komisarjatu Milicji, iż taki żolnier 
Die powrócił jeszcze z niewoli.

Zjazd polski we Włodzimierzu Wołyńskim. W uzupeł- 
lieniu wiadomości o Zjeżdzie polskim na Wołyniu, jaką 
przed kilku dniami, podaliśmy na mocy doniesienia’ Polskiej 
Ajencji Telegraficznej — Biuro Prasowe Straży Kresowej 
jtoniuhikuje nam następujące szczegóły:

Polskie społeczeństwo na okupowanym przez wojska 
jastrjackie zachodnim skrawku Wołynia jeszcze za czasów 
okupacji projektowało zwołanie do Włodzimierza Zjazdu, 
który wysunąłby sprawę łączności Wołynia z Polską, zazna- 
oyl świeży i bujny, a niestety, przez prasę polską pokrywa­
my milczeniem rozrost sił polskich na Wołyniu. Jednak 
ówczesne warunki nie pozwoliły na natychmiastowe zrealizo­
wanie tego projektu.

Z początkiem bieżącego roku Straż Kresowa wydelego­
wała na Wołyń instruktora, powierzając mu zadanie organi- 
zacji Zjazdu. Zarówno miejscowa inteligencja polska, jak 
ludność wsi ■ polsldch inicjatywę Straży Kresowej przyjęły 
1 ogromnem uznaniem. Mimo chwilowego zajęcia Włodzi­
mierza przez oddziały Petlury, wskutek czego termin Zjazdu 
musiai być przesunięty z dnia 26 stycznia na 9 lutego, zain­
teresowanie i chęć współdziałania ze strony wszystkich 
warstw miejscowej ludności polskiej nietylko nie osłabły, 
lecz przeciwnie wzmagały się widocznie.’ Najwyższym tego 
dowodem był sam Zjazd i sposób jego obesłania przez 
ludność.

Ze względu na powagę spraw, jakie miały być poru- 
izone na Zjeżdzie, w charakterze delegatów mogli występo­
wać jedynie przedstawiciele instytucji polskich, „wójtowie" 
(wójt na Wołyniu — sołtys w Królestwie^ wsi polskich, oraz 
przedstawiciele ludności nolsKiej, wybrani na zebraniach 
wiejskich i reprezentujący conajmniej 50 pełnoletnich miesz­
kańców. Otóż pomimo dość trudnej i skomplikowanej pro­
cedury wyborczej, pomimo fatalnych warunków komunika­
cyjnych. (czasowe unieruchomienie iinji Kowel-Włodzimierz) 
aa Zjazd stawiło się około 130 delegatów ludności, około 
40 wójtów i 12 przedstawicieli instytucji i organizacji, tak, 
że łączna liczba uprawnionych do glosowania wyniosła 182 
osoby. Prócz tego po bilety wejścia w charakterze gości 
zgłosiło się około 300 osób, zarówno z samego Włodzimie­
rza, jak z bliższych a nawet z dalszych okolic. Na sali było 
także obecnych kilkunastu Rusinów, między nimi burmistrz 
miasta, p. Włodzimierz Czeraszowski.

Po wysłuchaniu uroczystej mszy świętej zebrani zgro­
madzili się w sali obrad. Posiedzenie zagaił przedstawiciel 
Polskiej Macierzy Szkolnej, starosta włodzimierski, p. Ta­
deusz Krzyżanowski, który w «rótkich słowach wskazał na 
powagę chwili, będącej jednocześnie -momentem zebrania 
się pierwszego po latach osiemdziesięciu siedmiu Sejmu jx»l- 
skiego. Na przewodniczącego powołano ks. Feliksa Bujal- 
sldego z Uścisluga, do prezydjum pp. Jana Krasowskiego, 
gospodarza ze Stanisławowa, Jana Twardowskiego z Ulry- 
diówki, Ludwika Mościckiego, ziemianina. Sekretarjat ob­
jęli: pp. Adolf Szalankiehicz, inspektor szkolny, i Wl. Lickin- 
dorf, handlowiec z Włodzimierza. .

Po ukonstytuowaniu prezydjum w imieniu wojskowości 
zabrali głos: por. Brochwicz-Lewiński (okręg Włodzimie­
rza) i por. T. Lechnicki. Obaj mówcy zaznaczali rolę woj­
ska w sprawihe ustalenia granic Polski i akcentowali chęć u- 
trzymania jak najlepszych stosunków między ludnością i woj­
skiem.

IV. Wybrać delegację, złożoną z 9 osób, która udałaby 
się do Warszawy, w celu przedstawienia Sejmowi i Rządowi 
zarówno zasadniczych postulatów ludności polskiej z zajętej 
obecnie części Wołynia, jak i najważniejszych potrzeb go­
spodarczych i kulturalnych, wywołanych zniszczeniem, spra- 
wioneni przez 4 lata wojny".

W myśl powyższej rezolucji wybrano delegację w na- 
stę: ują<rn składzie: Tadeusz Krzyżanowski z Włodzimie­
rza, Badian Stanisław z Włodzimierza, ks. Feliks Bujalski z 
Uścisluga, Jan Twardowski z Urlichówka, Michał Gudzillo 
z Wodzińska. Franciszek Koguciuk z Jagodyna, Bronisław 
Inrzecz z Bystrak i Juljan Kuntz z Korytnicy.

Prócz tego przyjęto jeszcze projekt wysiania depesz po­
witalnych do Sejmu, do Naczelnika Państwa, do Prezydenta 
Ministrów, poczem po odśpiewaniu „Boże, coś Polskę" 
wśród entuzjastycznych okrzyków na cześć Polski i Wojska 
Polskiego wiec zakończono.

Latinikiem na czele wkroczyły do Cieszyna. Na 
przywitanie wojsk polskich zjawiło się około 
70.000 ludu. Ludność obrzucała wojsko kwiata­
mi. Podczas przywitania była obecna Komisja 
koalicyjna, którą ludność witała entuzjastycz­
nie, również obrzucając kwiatami. Pułki prze­
defilowały przed brygadjerem Latinikiem i Ko­
misją koalicyjną.

W czwartek przyjeżdża do Cieszyna Biuro 
Rady Narodowej.

Czesi na pożegnanie wysadzili w powietrze 
tor kolejowy między Bolechowem a Cieszynem.

Referat zasadniczy wygłosił z ramienia Straży Kreso­
wej p. Zdzisław Lechnicki. Wykazując nierozerwalny zwią­
zek Wołynia z Polską, związek niejednokrotnie na kartach 
naszych dziejów krwią 00151-1 zapisany, deferent stwierdził, 
że granicą Polski na wschodzie re może być linja Bugu, 
gdyż byłaby to granica sprzeczna zarówno z zasadami hi- 
storji, jak z zasadami sprawiedliwości. Linja ta, wykreślona 
przez wrogów naszych, zniknąć musi, a pierwszym po temu 
krokiem winno być przeprowadzenie na Wołyniu wyborów

1 Ustawodawczego Sejmu Polskiego.
Następnie zabrał glos p. Krzyżano---------glos p. Krzyżanowski, a wskazując na 

rezultaty krótkiej, lecz rzeczywiście niezwykle owocnej w 
ostatnim okresie pracy polskiej na Wołyniu, stwierdził, że 
oaczelnem dążeniem reprezentowanej na Zjeżdzie ludności 
polskiej może być jedynie łączność państwowa z Polską. Je­
dnak Rusini muszą mieć zagwarantowane wszelkie prawa 
1 swobody narodowe. Podobnie żydzi muszą się czuć rów­
nouprawnionymi obywatelami państwa polskiego. Należy 
również usunąć rażące niesprawiedliwości socjalne, a pierw­
szym krokiem po temu winno być uwłaszczenie kolonistów- 
czynszowników, zdawna osiadłych na dzierżawionych przez 
siebie gruntach.

W ożywionej dyskusji, która się wywiazała nad obu 
przemówieniami, zabierali głos: pp. Twardowski, Lickindorf, 
'-ro* H, Kogucik i inni. Gorąco przyjęte było przemówienie 
jospodarza-czynszowiuka Twardowskiego, który z niezmier- 
nem odczuciem mówił między innemi o stosunkach chłopa 
r°hika do żołnierza, który przyszedł bronić jego praw na­
rodowych i bezpieczeństwa jego dobytku. W zakończeniu 
rebrania zgłoszono rezolucję treści następującej:

rPierwszy Zjazd przedstawicieli z wyboru ludności pob 
WoDt>ia, zajętej przez wojska polskie, odbyty 

we Włodzimierzu w-dniu 9 lutego 1919 r„ uchwala, co na- 
^ępuje:

L Zwrócić się do Sejmu Polskiego w Warszawie z żą- 
eaniem przeprowadzenia wyborów do Sejmu Ustawodaw- 
®^go na zajętych przez wojska polskie terytorjach Wołynia, 
storych włączenia do Polski bezwarunkowo domagamy się.

“- Prawa narodowości ruskiej, zamieszkałej w grani­
ach Polski, winny być zagwarantowane ustawowo, podob- 

e> jai< tego należy się domagać dla ludności polskiej, pozo 
tale] w granicach państwa ruskiego. Również i dla ludno 

4y o^b^^telski W'nn^ zagwarantowane prawa i swońo

HL W celu .ochrony interesów pracującego ludu wiej- 
e8’3 winno być przeprowadzone uwłaszczenie koloni- 

.. ^ików, osiadłych od szeregu lat na uprawia-
fch przez nich gruntach.I

TELEGRAMY.
Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, 26 lutego. (P.A.T.). Litwa i Bia­
łoruś: Grupa jert. Iwaszkiewicza: Patrole nasze 
dotarły i wyrzuciły placówki bolszewickie z Cze- 
mer i Bojarowa (4 kilometry na zachód od Sło- 
nima).

Grupa jen. Listowskiego: zajętym przez 
rotmistrza Dąbrowskiego Biteniu zdobyto miljon 
nabojów karabinowych, warsztaty kolejowe, du­
żo materjału telefonicznego. W Iwacewiczach 
wpadły w nasze ręce znaczne składy z amunicją 
artyleryjską.

Wołyń: Grupa jen. Śmigłego: Pod Perespą 
potyczki z tylnemi strażami nieprzyjaciela. 
Z pod Włodzimierza Wołyńskiego pod naszym 
naporem wycofał się nieprzyjaciel w stronę Po­
ry ck a.

Galicja wschodnia: Zawieszenie broni.
Śląsk Cieszyński: W myśl umowy, wma- 

szerowały dzisiaj o godz. 8 rano nasze bataljo- 
ny do Cieszyna, witane owacyjnie przez ludność 
miejscową.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego:
Haller, pułkownik.

Komunikat poznański
Poznań, 26 lutego. (P.A.T.). Grupa północna: 

Po silnem przygotowaniu artyleryjskiem nie­
przyjaciel dwukrotnie atakował Tarko wo i zdo­
łał usadowić się w naszych przednich pozycjach. 
Wzdłuż środkowej Noteci wzmożona czynność 
patroli niemieckich. Atak niemiecki na Jabło­
nowo odparto. Pod Czarnkowem i Budzyniem 
spokój.. Wielowień, Truszczyznę i Bablin pod 
Gniewkowem obsadziły bez walki nasze patro­
le, ponieważ te wioski, dotychczas przez niko­
go nieobsadzone, wystawione były na ciągłe 
gwałty i grabieże luźnych band niemieckich.

Grupa zachodnia: Strzelanina artylerji nie­
mieckiej nie uśtaje. Po południu ostrzeliwał 
1 ieprzyjaciel Kornicę, Kopaniec, Miejski Grójec 
i okolicę Kamiennej. Pod Krzyżkówkiem i Ko- 
panicą odpędzono patrole niemieckie, atakujące 
nasze posterunki. Pod Kaszczowem i Lesznem 
spokój.

Grupa południowa: Pod Rawiczem i na le­
wem skrzydle pod Kępnem zupełny spokój. 
Pod Krotoszynem wzmogła się znowu działal­
ność artylerji niemieckiej. Ostrzeliwała tam 
Perzyce i Sielewo, Sulmierzyce i tor kolejowy 
Zduny — Krotoszyn. Na wioskę Rochy padło 
8 granatów gazowych. Na tym odcinku nie­
pokoiły patrole niemieckie nasze posterunki 
bezcelowa strzelanina.
Ir

q " Wkroczenie wojsk polskich do Cieszyna.
Kraków, 27 lutego. (P.A.T.) Z Cieszyna do­

noszą pod datą 26 b. m.: Dziś o godz. 12 w 
poł. oddziały wojska polskieoro z brygad^rem

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr Wielki. Dziś „Mazepa", jutro „Gizella”.
» Rozmaitości. Dziś ,,Jastrząb", jutro „Mąż i źo» 

na 1 „Marcowy kawaler".
Teatr Polski. Dziś i jutro„Ój, mężczyźni, męźczyźnil" 
Teatr Aialy. Dziś i jutro „Lekkomyślna siostra” 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Niebieski lis”.
Teatr Nowości. Dziś i jutro „Rozwódka”.
Teatr Praski. Dziś i jutro „Krakowiacy i górale”^ 
leatr Powszechny. Dziś i jutro „Sprawa kobiet".

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
w Krakowie.

We wtorek, dnia 18 lutego b. r. odbyło się pod 
przewodnictwem Prezesa Jana bar. Gotza»Okocim» 
skiego Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów Banku 
Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu w Krakowie,- 
które zatwierdziło przedłożony bilans, zamknięty z 
dniem 31 grudnia 1918 roku zyskiem w kwocie kor. 
696.760,17. W myśl przedłożonych wniosków uchwo» 
lilo Walne Zgromadzenie z wykazanego zysku prze» 
kazać w myśl § 44 Statutu do funduszu rezer» 
wówego zwyczajnego kwotę K. 29.379,92, do fundu» 
szu zabezpieczenia listów zastawnych również kwot 
tę koron 20.379,92, oraz przelać do utworzonej w 
swoim czasie rezerwy na straty wojenne kwotę kor? 
150.000,—, następnie kwoty kor. 240.000,— użyć na 
wypłatę dywidendy w wysokości 6%, z pozostałej, 
zaś reszty po wypłaceniu statutowej tantjemy dla 
Rady Zawiadowczej i Dyrekcji i po doliczeniu zy» 
sku z przeniesienia na rok 1917, przekazać fundu» 
szowi pensyjnemu urzędników i sług banku kwotę 
kor. 50.000,—, a pozostałą resztę w kwocie kor. 
172.174,53, przenieść na rachunek roku następnego. 
Równocześnie uchwaliło Walne Zgromadzenie pro» 
ponowane zmiany statutu Banku, a w szczególności 
zmianę dotychczasowego brzmienia firmy: na „Bank 
Polski dla Rolnictwa, Handlu i Przemysłu", jak 
również podniesienie kapitału akcyjnego do sumy 
kor. 30.000.000,—, przez emisję nowych sztuk 
55,000 pelnowpłaconych akcji po kor. 400.— imien» 
nej wartości, przekazując Radzie Zawiadowczej o» 
kreślenie terminu, jak również szczegółowych wa» 
runków emisji tychże akcji.

W dalszym ciągu dokonało Walne Zgromadzę» 
nie wyboru nowej Rady Zawiadowczej, a na Człon» 
ków wybrani zostali pp.: Badeńi hr' Stanisław Hen» 
ryk. Dr. Bednarski Tadeusz, Dr. Benis Artur, Gbtz 
bar. Jan, Dr. Henoch Józef, Adam Jędrzejowicz, 
Łowy Zygmunt, Lubomirski ks. Andrzej, Lubomir» 
ski ks. Kazimierz, Potocki hr. Alfred, Skrzyński hr. 
Aleksander, Dr. Steczkowski Jan Kanty, Dr. Sto» 
rzewski Tadeusz, Tarnowski hr. Adam, Tarnowski 
hr. Zdzisław, zaś do Komitetu Rewizyjnego pp.: Jó» 
zef Strzyżewski, Wiktor Gablenz, a na zastępcę Ga» 
brjcl Wędrychowski.

Bezpośrednio po Walnem Zgromadzeniu odby» 
lo się posiedzenie nowo wybranej Rady Zawiadow» 
czej, która ukonstytuowała się, wybierając Preze» 
sem Rady p, Jana bar. Gótza»Okocimskiego, zaś 
Wiceprezesami pp. Andrzeja ks. Lubomirskiego, o» 
raz Aleksandra hr. Skrzyńskiego. 554

Obwieszczenie.
Wacław Raczyński, Notarjusz przy wydziale hipotecznym Króle wskoTolskicgo Sądu Okręgowego w Siedl* 

cach, w myśl art. 127 ust. hip. z 1818 r. ogłasza, że zostało otwarte postępowanie spadkowe po zmarłych:
1) Konstantym Biniobrzewskim, współwłaścicielu siedleckiej miejskiej nieruchomości, oznaczonej Nr.. liipo> 

tecznym 432 i
2) Piotrze i Juljannie z Błońskich małżonkach Paczuskich, współwłaścicielach dóbr Kowiesy, powiatu Soko­

łowskiego.
Zamknięcie postępowania spadkowego po wyżej wymienionych zmarłych wyznaczone zostało w kancelarji 

podpisanego Notarjusza, mieszczącej się w gmachu Sądu okręgowego w Siedlcach, na dzień 5 czerwca 1919 roku; li­
tym terminie, pod rygorem prekluzji, winni złożyć swe legitymacje spadkobiercy, legutarjuszc i wszelkie zaintereso­
wane w regulacji tych spadków osoby. ŁU

Siedlce, dnia 23 listopada 1918 roku. Wacław Raczyński, Notarjusz.
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MONITOR POLSKI. - Dnia 27 Lutego.

Nr. 47.

Tymczasowa Ustawa

w mon
wyszła z druhu i jest do nabycia X 
w Administracji „Monitora Pol- 
shiego“ oraz w księgarniach. 0 
186 Cena 40 f. M

Stem o te. Plec^cisWarszawa, Nowy Świat
Nr. 55. Cenniki bezpłatnie. Zamówienia' na prowin­
cją wysyła się za zaliczeniem. 557

n Zarz^d Okręgowy Dóbr Państwowych w Warszawie zawiadamia: iż dnia 6:go marca 1919 r 
be^D °dbędzie “9 7 lokaiu gminy Skierniewice, powiatu Skierniewickiego ziemi (gu^

erm) Warszawskiej — przetarg publiczny na wydzierżawienie MŁYNA WODNEGO, Ruda Leśna.8
PXZątk°Wa su“a Przetargn 6.500 mk. Szczegółowe opisy są do przejrzenia:

a) w Zarządzie Okręgowym Dóbr Państwowych w Warszawie, Galerja Luksemburga 12'
b) w biurze Inspektora, rolnego obwodu Skierniewice, Rapackiego

. rrt, a r Przy^ć udział w przetargach, zgłaszają się o 9:ej rano w dniu orze:
targu dosah,przetargu dla zgłoszenia swego udziału i złożenia kaucji, w stosunku 10% sumy licytacyjnej, 
w których Zu S? ’ przetargu I przez zgłoszenia tajne w zamkniętych kopSacf
w Których mają byc złozone podania ze wskazaniem nazwy licytowanego objektu z podaniem naiwv& 
szej zaofiarowanej sumy w stosunku jednorocznej tenuty.
sie w termie’ ii” Pr^ Przetar2u dowiązaną jest pod rygorem straty kaucji zgłosić

°d CZaSU dor9czenia wezwania do odpowiedniego urzędu Zarządu Dóbr 
Państwowych dla zawarcia piśmiennej umowy. ząau uow

Wyniki przetargu obowiązują Zarząd Dóbr Państwowych po zatwierdzeniu takowych. 570

Bilans Towarzystwa Akcyjnego Sukiennej Manufaktury
„Leonhardt, Woelker i Girbardt”,

na rok operacyjny 1917/18

Śląska część kolei 
Koszy cko - Bogumińskiej

Zniesienie dodatku do lokalnej taryfy towarowej:
Z dniem 1 lutego znosie się dodatek do lokalnej tary: 

fy towarowj, ważnej od 1 stycznia 1918 r. Nowego dodat: 
ku nie wydaje się.

Dyrekcja ruchu kolei koszycko:bogumińskiej 
w Cieszynie.

565

Zgubiono paszport
wydany przez władze niemeckie 25/X 1918 r. za Nr. 35474
na imię Stefana Błaszczykowskiego. 562

Stan czynny.
Kasa, w bankach, papie» 

ry procentowe
Portfel wekslowy
Dłużnicy
Grunta fabryczne, 
Nieruchomości
Maszyny, narzędzia

i urządzenie 
Zapasy fabryczne 
Strata

R 1383.919,44
„ 536.204,52
., 1.419.902,13
„ 470.401,80
„ 1.201.208,08

„ 1.671.346,08
„ 256.324,26

42.402,32

—11 Rb. 6.981.708,63

Stan bierny.
Kapitał akcyjny 
Kapitał zapasowy 
Kapitał obligacyjny 
Kapitał amortyzacyjny 
Kapitał przezorności 

i pomocy
Wierzyciele

R. 3.000.000,— 
„ 136.168,68 
.. 829.500,—
„ 1.628.222,55

■, 115.740,77
1272.07643

Rb. 6.981.708,63

Zgubiono paszport
byłych władz okupacyjnych z r. 1917 na imię Heleny Wa:
sińskiej. 563

Rachunek zysków i strat

ZGUBIONO książeczkę wkładową Nr. 260 i człon: 
kowską Nr. 4—900, wydane przez warsż. Kasę Kredytową, 
na imię małż. Fidzińskich. 561

Winien.
Przeniesienie strat 

z roku 1916/17 
Ogólne rozchody

Wyciąg ze Sprawozdania

R. 68.01533 
„ 896.913,07

Ma.
Zysk brutto 
Stratą

R. 92252658 
„ 42.40232

Rb. 964.928,90 Rb. 964.928,90

Tow. Akc. Wyrobów Kapeluszowych Hermana Schlee w Łodzi
za rok operacyjny 1917/18.

Rachunek zysków i strat.
Winien. RUBLE Ma. RUBLU

Deficyt z roku 1916/17 . . . ;...........................  .
Rach. dłużników: straty . ‘.........................................

„ kapitału amortyzacyjnego................................  
podatków państwowych .......................
gratyfikacji .......................................................

77.955
59.982
16.853
16.906
1.497 ■

T# 
I

G
O O 

1 00 00

Zysk brutto z fabrykacji.................................... .
Różnice kursowe . . . ’....................... 
Deficyt ........................................................... : ;

155.143
3.152

14.900

20
84 
IB

173.196 22 173.196 22

Bilans na dzień 13 czerwca (31 maja st. st.) 1918 r. -

Ogólne Zebranie akcjonarjuszów, odbyte w dniu 24 listopada 1918 roku, uchwaliło:
•; 1) zatwierdzić sprawozdanie, bilans i rachunek zysków i strat za rok 1917/18 sprawozdawczy; .

2) z powodu zamknięcia deficytem rachunku zysków i strat za rok 1917/18, unieważnić odnośny kupon akcji towarzystwa za tenże -rok operacyjny, jak również i za 
poprzednie lata rachunkowe 1913/14, 1914/15, 1915/16, 1916/17, za które dywidendy wypłacone nie były. 549

Stan czynny. RUBLE Stan bierny. RUBLE ’

Gotowizna w kasie .........................................
Weksle .............................................................
Grunty fabryczne .......................................................
Budynki fabryczne...........................................................
Maszyny i kotły ...........................................................
Utensylja fabryczne . . . '.........................................
Papiery procentowe kapitału rezerwowego . . .
Papiery procentowe własne....................... ......................
Weksle wysłane do inkasa'. ..........................................
Dłużnicy . .........................................
Banki ...............................................................................
Towary na składzie.......................................................
Materjały na składzie.......................................................
Rachunek zysków i strat 1918/19................................

36.339
14 659 
40.000

214 676 
302.021
29.559
49.433
22.777

420 
214.767 
125.714 
162 780
35.533
>4.900

53

90 
Ł9 
19 
39 
75

58 
67 
83

■18

Kapitał zakładowy ......................................................  
Kapitał rezerwowy........................................................... ,
Kapitał amortyzacyjny.................................................. 
Banki .............................................................. : .
Wierzyciele różni . ;...................................................
Kasa oszczędnościowa urzędników.................. ....
Rachunek gratyfikacji...................................................
Podatki państwowe (podatek od zysków etc.) ....

600 000
70.000

295.385
141.509
97.602
40 686

1,497
16,906

63
14
43
41
81
83

1.263.588 25 1.263.588 25

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa' Nr. 20.


